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Redaktor przyjmuje 

v godz. od 3-ej do 4-ej po po t

C23) nowa zmiana

na urzędzie Min. sprawiedliwości
wotum nieufności dla p. ministra Cara

Ciekawością wtorkowego dnia politycz Zgodnie z tem p. Marszałek Daszyń-
nego było zgłoszenie przez Klub Naro­
dowy wniosku, żądającego ustąpienia 
p. Ministra Cara. Wniosek ten brzmi:

Wysoki Sejm raczy na zasadzie art 
58 ustawy konstytucyjnej uchwalić: 
Sejm wzywa do ustąpienia Ministra 
Sprawiedliwości Stanisława Cara,

W motywach powiedziano, że Sejm 
znaczną większością uchwalił odroczyć 
wejście w życie ustawy o ustroju sądo­
wnictwa i tylko wskutek niezałatwienia 
sprawy przez Senat ustawa ta nie uzy­
skała mocy prawnej. Korzystając z te­
go Min- Car pośpieszył się z wykona­
niem tego prawa. Komisja Prawnicza 
uchwaliła, że przepisy o przenoszeniu 
i pensjonowaniu nie mogą dotyczyć sę­
dziów Sądu Najwyższego i sędziów ape 
lacyjnych. Min. Car sam uznał słusz­
ność tego stanowiska- Tymczasem prze 
niesiono w stan spoczynku Pierwszego 
Prezesa Sądu Najwyższego i kilku pre­
zesów apelacji, jakkolwiek nie zaszły 
zmiany w organizacji tych sądów. Za­
szło więc naruszenie Konstytucji i lek 
ceważenie woli większości.

Art. 58 Konstytucji, na który się wnio 
sek powołuje opiewa:

,,Do odpowiedzialności parlamentar­
nej pociąga ministrów sejm zwyczajną 
większością. Rada Ministrów i każdy 
minister zosobna ustępuje na żądanie 
sejmu- Wniosek żądający ustąpienia 
Prezesa Rady Ministrów lub poszczegól 
nych ministrów nie może być poddany 
pod głosowanie na tem posiedzeniu, na 
którem został zgłoszony"

Marsz. Foch powraca do zdrowia
W zdrowiu marszałka Focha zaszła 

w ubiegłym tygodniu dużo znaczna 
poprawa zdrowia Marszałek Foch otrzy 
muje liczne telegramy z życzeniami ry­
chłego powrotu do zdrowia- M. in. te­

legramy nadesłali: królowa Marja ru­
muńska, Chamberlain, wiceprezydent 
St. Zjednoczonych, burmistrz Nowego 
Yorku i angielskie związki b, uczestni 
ków wojny.

Rok III. WARSZAWA Hs 4 
NIEDZIELA, 27 stycznia 1929

ski zapowiedział, że wniosek o 
pienie Min- Cara postawi na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia Sej­
mu.

Wędrówki posłów
Z. B. B. do P. P. S.

Jeden z najgłośniejszych (dosłow­
nie) członków Sejmu póś. Burda zgło 
sił 22 b. m. swe przejście z klubu B. 
B. do klubu Frakcji Rewolucyjnej. 
Prezydjum klubu B. B. uchwaliło nie 
przeszkadzać p Burdzie w tych prze­
nosinach, a nawet podało do prasy 
komunikat o „serdecznem" z nim po­
żegnaniu.

W  A fg a n is t a n ie - b a ła g a n
czwarty z rzędu król sięga po władzę

Abdykacja króla Amanullaha i uciecz 
ka jego z rodziną do Kantaharu nie wpły 
nęła na uspokojenie umysłów Powstań­
cy pod przewództwem exbandyty Ba- 
izy Sakao, który obecnie przybrał mia­
no Habilbullaha opanowali Kabul i oko­
lice za wyjątkiem fortu Arg. Basza Sa­
kao nie uznał starszego brata. Amanulla 
ia jako władcę Afganistanu i sam rości 
pretensję do tronu królewskiego. Sam 
zaś Inajatullah, który dotychczas pędził 
skromny żywot w Kabulu, przeważnie 
(rając w tennisa, nie kwapi się zbytnio 
o królewskiej purpury, która wobec

rozpaczliwego stanu skarbca jest 
szczytem dość problematycznym.

Tymczasem exkrólewska para Afgań 
ska spodziewa się w najbliższym czasie 
jówiększenia rodziny.

Mimo abdykacji, na domu, który za­
mieszkał w Kandaharze ex król Arna-

D z ie s ię a c io le c ie  S e jm u
W gabinecie Marszałka Sejmu p 
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nullah powiewa królewski sztandar, na 
.nak, że abdykacja jego była tylko for- 
;elem, zawdzięczając któremu, udało się 
niefortunnemu władcy ujść z życiem-

Jedna z poważniejszych gazet 
austrjacnich donosi z Londynu, że we 
dle ostatnich wiadomości z Afganista­
nu, znalazł się tam nowy pretendent 
do tronu w osobie Sirdura’Omara Cha 
na, który posiada poparcie 'Szczepu 
Szinwari. Sirdar Oniar Chan maszerii 
je na Kabul i spodziewa się iż uda mu 
się Zawładnąć stolicą. Jak się zdajfe 
rosną znowu sympatje dla Amanulla­
ha. Deputacje szczepów granicznych 
zapewniły go o-swojej wierności i przy 
rżekly mu poparcie. Koszty przygoto­
wań wojskowych pragnie Amanulląh 
pokryć ze skarbca rodzinnego, który 
mu się udało uratować.

prezydjum Sejmu .i Senatu, na któ­
rem postanowiono urządzić wielki 
raut w dniu 16 lutego r. b. dla upa­
miętnienia 10-lecia parlamentaryzmu 
polskiego. Na raut zaproszeni będą 
członkowie Sejmu i Senatu . wszyst­
kich powołań, członkowie rządu obe­
cnego i poprzednich, przedstawiciele 
dyplomacji, sfer urzędniczych woj­
skowych, prasy i t. d. Raut odbędzie 
się . w połączonych ginach ich Sejmu 
i Senatu.
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Utarczki Sejmu z Rządem
na w torkow em  posiedzeniu Komisji budżetowej

Sejmowa komisja budżetowa roz.po 
częła 22 b m. trzecie czytanie prelimi­
narza budżetowego na r. 1929/30. Na 
wstępie odrzucono demonstracyjny 
wniosek ukraiński o odrzucenie budże 
tu w całości, poczem przystąpiono do 
rozpatrywania poszczególnych dzia­
łów.

W budżecie Prezydenta Rzplitej 
przyjęto dwa wnioski rządowe przy­
znające dodatek mieszkaniowy dla 
funkcjonarjuszów tej części budżetu 
na łączną sumę 60,273 zł. Przyjęcie 
tych wniosków
przesądziło pozytywnie przyjęcie 
wszystkich wniosków rządowych o 
przyznanie dodatku mieszkaniowego 
we wszystkich resortach.

AV budżecie Sejmu i Senatu oprócz 
dodatków mieszk. przyjęto jeszcze 
szereg drobnych pozycyj.

W budżecie Najw. Izby Kontroli u- 
chwalono dodatki mieszkaniowe dla 
pracowników.

Kto będzie następcą

W. ks. Mikołaja Mikołajewicza
Sprawa następstwa po wielkim księ­

ciu Mikołaju Mikołajewiczu, który był 
uważany za przywódcę całej emigracji 
rosyjskie) nie jest dotąd załatwiona. Naj­
więcej widoków na tę godność ma po­
dobno generał Kupietow, znany z za 
ciętości przeciwnik bolszewików i boi- 
szewizmu, przeciw którym walczył w la 
tach 1918 i 1919-tym, a po ewakuacji Kry

Kroi albański poszukuje korony
Król albański Zogu wysłał do Wied­

nia delegację dla przeprowadzenia ro­
kowań z rządem austrjackim w spra­
wie nabycia znajdujących się w muze­
um wiedeńskiem korony i miecza bo­
hatera narodowego Albanji Skanderbe 
ga- Przedmioty te są potrzebne dla kró 
la Zogu do koronacji, która się odbę­
dzie w marcu b. r. Król Zogu chciałby 
dołączyć do swego imienia imię Skan­
derbega i mianować się "królem Zogu i 
Skanderbegiem III,

Historyczna korona Skanderbega

Powszechny spis ludności
W połowie lutego ma być przeprowadzona 

w Polsce rejestracja ludności, zarządzona przez 
ministra spraw wewnętrznych na podstawie roz 
porządzenia Prezydenta Rzplitej o ewidencji 
ludności.

Rejestracja projektowana ma być w ten spo­
sób, że każdy ojciec rodziny wypełni druk, któ 
ry przez zarządców domu i komisarjaty policji 
przekazany będzie do urzędu samorządowego, 
prowadzącego meldunki i ewidencję ludności. 
W każdej miejscowości sporządzona będzie kar 
toteka, każdy obywatel, stale zamieszkujący,

Sprawa kredytów dodatkowych.
W obecności p. Premjera Bartla 

przystąpiono do budżetu Preżydjum 
Rady Ministrów. Przed glosowaniem 
rozwinęła się bardzo obszerna dysku­
sja.

Pos. Czapiński (P. P. S.) zainterpelo 
wał raz jeszcze p. Premjera w sprawie 
kredytów dodatkowych za rok 1927/8 
oraz poruszył kwestje prasowe w 
szczególności aresztowania redaktora 
pisma „Chłopska Prawda" p. Niemy- 
skiego.

P. Premjer Bartel wystąpił naj­
pierw w lormje dość ostrej przeciw 
oszczędnościowym wnioskom Klubu 
Narodowego. Odpowiadając pos. Cza­
pińskiemu powołał się na przesłane 
już zamknięcia rachunkowe za r. 
1926/7 i zapowiedział wniesienie zam­
knięć na rok następny za dwa lub trzy 
tygodnie. Sprawę red. Niemyskiego 
obiecał zbadać.

Pos. Rataj zaznaczył, że jeżeli prze­
dłożenie' o kredytach dodatkowych nie

mu stał na czele obozu wojsk generała 
Wrangla na Galipoli.

Dla rozstrzygnięcia sprawy w kołach 
emigracji rosyjskiej istnieje zamiar zw j 
łania specjalnego zjazdu do Paryża, któ 
ryby za przykładem poprzedniego zjaz 
du, kiedy był ogłoszony przywódcą 
zmarły obecnie wielki książę, prokla­
mował osobę nowego przywódcy.

przedstawia hełm stalowy ozdobiony 
złotem i kamieniami drogocennemi. Ko 
ronę tę nosił Jerzy Kastryot, przezwa­
ny Skanderbegem (Iskander-begiem na 
cześć Aleksandra Macedońskiego), za 
to że uwolnił w XVI stuleciu Albanję 
od Turcji. Podczas panowania jego sy­
na Skanderbega II Turcja znowu pod­
biła Albanję. która starała się darem­
nie o pomoc ze strony Republiki W e­
neckiej. Relikwiarze historyczne wów 
czas zostały przewiezione do Wenecji, 
a stamtąd do Wiednia.

będzie do tej kartoteki wniesiony. Jednocześnie 
przeprowadzona będzie korespondencja z gmi­
ną poprzedniego zapisu. Procedura ta wyma­
gać będzie wiele pracy i potrwa cały rok.
■ Obecnie 80 proc, obywateli nie mieszka fak­
tycznie w tych gminach, do których są przyna­
leżni. Powoduje to wielkie utrudnienie przy u- 
zyskiwaniu dokumentów, wpisywaniu do ksiąg 
stałej ludności, dzieci ur. w innych gminach z 
rodziców należących do danej. Na kresach gdzie 
prowadzone były przestarzałe księgi stanowe, 
panuje obecnie w tej dziedzinie chaos.

będzie przedstawione przed glosowa­
niem w Sejmie, to klub P. S. 1. Piasta 
znajdzie się w tej tragicznej sytuacji, 
iż będzie musiał glosować przeciw 
budżetowi.

W dalszym ciągu dyskusji p.oS. 
Kościałkowski (B. B.) zaatakował bar 
dzo ostro Klub Narodowy. Z oburze­
niem odpierali to twierdzenie posłowie 
Dąbski (Str. Chi.) i Rybarski (Kl. 
Nar.), który przypomniał sojusz wy-, 
borczy B. B. z Ukraińcami w Przemy­
ślu.

Pos. Wacław Bitner (Ghrż. Dem.) za 
powiedział, że i jego klub zajmie w 
sprawie kredytów dodatkowych na 
plenum odpowiednie stanowisko. Do­
magał się także uproszczenia prac 
budżetowych i poty.rotu do tej. meto­
dy, jaka była w poprzednim Sejmie.

Na wniosek pos. Rataja odtoczono 
głosowanie do czwartku.

Następnie przystąpiono do głosowa­
nia nad budżetem M. S. Zagr„ który 
po przyjęciu sześciu poprawek przyję 
to.

Przed przystąpieniem do głosowa­
nia nad budżetem Min. Sprawiedliwo­
ści zabrał głos pos. Trąmpczyński (Kl. 
Nar.) i przypomniał słynne przemó­
wienie pos. Podoskiego z B. B., który 
wystąpił przeciw"pojęciu praworząd­
ności i porównał zamach majowy z 
1926 r. z aktem 3-go Maja 1791 r.

„Na takie porównanie — mówił pos. 
Trąmpczyński — twórcy Konstytucji 
5-go Maja mogliby się w grobie prze­
wrócić, a podobne wywody posła i sę 
dziego wygłoszone publicznie w Sej­
mie, są zupełnie niedopuszczalne, Kon 
stytucja 3-go Maja była zamachem na 
liberum veto, żaden też z jej twórców 
nie dążył do zdobycia władzy i utrzy­
mania się przy niej za wszelką Cenę. 
Żałuję też, że niema na komisji p. min. 
Cara, którego pierwsze kroki nie usu­
wają bynajmniej nieufności do niego. 
Można ją było powziąć już po tern, 
gdy pozwolił się mianować komisa­
rzem wyborczym. Nielojalnością z jego 
strony jest również wprowadzenie 
ustawy o ustroju sądownictwa, gdy 
mógł był wprowadzić w życie tylko 
rzeczy niesporne.

Przystąpiono do głosowania nad 
budżetem Min. Sprawiedliwości.

Najpierw byt wniosek p. Celewicza 
(Ukr.) o skreślenie 10.000 z uposaże­
nia ministra. P. Rataj wypowiedział 
się przeciw wnioskowi, zaznaczając 
jednak, że jeśli wyraźny wniosek o 
votum nieufności dla ministra będzie 
postawiony, to głosować będzie za 
nim, podzielając wywody p. Trąmp- 
czyńskiego.

W budżeci? Min. Przemysłu i Han­
dlu odrzucono wszystkie poprawki i 
na tern obrady przerwano. Dziś dalszy 
ciąg głosowania, które rozpocznie się 
od Min. Komunikacji.
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NARADY
Na wstępie wtorkowego posiedzę 

nia Sejmu p. Marszalek wygłosił krót 
kie przemówienie dla uczczenia boha 
terów walk z 1863 r., poczem odro­
czył posiedzenie na 10 minut.

Po przerwie podjęto dalszą dysku 
sję  nad sprawą rewizji Konstytucji. 
Ścierały się w niej dwa stanowiska, 
jedno reprezentowane przez B B., a 
domagające się poprzestania na u- 
chwale, że Sejm przystępuje do rewi 
zji Konstytucji bez przesądzania, w 
jak i sposób się ona będzie odbywać, 
drugie zmierzające do tego, aby w 
zasadniczej uchwale przewidziane 
było, iż rewizja odbywać się będzie 
na podstawie wniosków Rządu lub 
posłów, żądających zmiany poszcze­
gólnych przepisów ustawy konstytu­
cyjnej.

Stanowiska pierwszego bronił pos 
Makowski (B. B ) w słowach nastę­
pujących:

„Dyskusja programowa powinna od 
bywać się nie na podstawie progra­
mów lecz na podstawie konkretnych 
zadań. Zaproponowaliśmy, że Sejm 
przystępuje do rewizji konstytucji 
wręcz, aby otworzyć współpracę ca­
łego parlamentu jako  takiego nad re 
wizją konstytucji, a nie poszczegól­
nych klubów i partyj. W komisji 
zwyciężyła metoda party jna i posta­
nowiono. że kluby' złożą wnioski. My 
pragniemy przenieść pracę państwo­
wą z zacisza klubów czy konwenty- 
klów do komisji sejmowej, pragnie­
my. żeby w tej pracy zapanowała 
szczerość i bezpośredniość, żeby kon 
stytucja była nie dziełem wykonaw­
ców partyjnych, równoznacznych z 
dawnemi sejmikami, lecz dziełem 
przedstawicieli całego narodu*.

Zabrał następnie głos prezes klubu 
Chrześcijańskiej Demokracji pos. 
Chaciński, który podkreślając obawy 
o oktrojowanie Konstytucji znajdu­
jące wyraz w obecnej debacie, widzi 
pewne ich uzasadnienie w krążących 
wieściach, sam jednak nie jest ta­
kim pesymistą i chciałby. aby'słow o 
„zamach” i ..oktrojowanie*" jaknaj- 
rzadziej spadało z tej trybuny. Dla 
wszelkich zamachów nie było lepszej 
konjunktury niż w maju 1926 r„ obec 
nie zaś konjunktura ta minęła. W 
Polsce nie utrzyma się żaden ustrój, 
któryby inial przeciw sobie w ięk­
szość społeczeństwa, lecz tylko taki, 
za którym większość stoi, do czego 
drogą oktrojowania się nie dojdzie.

Uroczyste stwierdzenie, że Sejm 
przystępuje do rewizji Konstytucji, 
uważaliśmy za zbędne. Komisja jed­
nak uznała, że to nie jest zmiana ale 
rew izja Konstytucji i że to stwier-

NAD KONSTYTUCJĄ
dzenie jest potrzebne. Wobec tego je  
steśmy też przeciwni stosowaniu ta­
kich rygorów, jak  konieczność 111 
podpisów na wnioskach o zmianę, dla 
tego też będziemy za wnioskiem 
mniejszości Komisji, który proponuje 
procedurę taką samą, jak  dla zwy­
kłych wniosków ustawodawczych t.j. 
15 podpisów pod wnioskiem o zmianę 
Konstytucji.

♦ *
Na wywody pos. Makowskiego od­

powiedział silnem przemówieniem 
pos. Rataj (P.S.I.. - Piast): Prof. Ma­
kowski powiada, że dlatego się przy- 
śiępuję do rewizji bez konkretnego 
wniosku, że — program to fikcja, a 
w dalszym ciągu demagogja Tkwi w 
tern jednak błąd, dlatego, że nie pro­
gram jest fikcją, lecz to, co w pro­
gramie jest czemś. co nie istnieje. Je 
żeli mamy dążyć do tego, co jest słu­
szne i dobre, musimy mieć program, 
bo inaczej będziemy ludźmi, którzy 
chodzą tam. gdzie im chwilowo jest 
dogodnie

Z takiej procedury. żebv-Komisja 
rozważała jeden paragraf po drugim 
Konstytucji, i żeby były do każdego 
składane różne poprawki, wyjdzie 
może Konstytucja zrewidowana, ale 
z pewnością niepoprawiona. Konstytu 
cja to nie jest luźny zbiór artykułów, 
lecz są to pewne koncepcje, pewne 
programy. Taki sposób postępowania 
może tylko doprowadzić do kompro­
mitacji rewizji Konstytucji i samego 
Sejmu.

Dalsza część rozprawy dotyczyła 
postanowień regulaminowych związa­
nych z rewizją Konstytucji.

Pos. Stanislarń Stroński (KI. Nar.) 
domagał się, aby pod wnioskami o 
zmianę Konstytucji wystarczało 15 
podpisów poselskich, a nie l i i i  apelo

Ilu żydów niema jedności

Rozłam w klubie poselskim
Trwające od chwili zebrania się i 

Sejmu tarcia wewnętrzne w Kole I 
Żydówskiem między grupą pos. Grim 
bauma a t. zw. małopolską grupą I 
pos. Reicha przybrały ostatnio ostrą 
formę w związku z ukształtowaniem 
się prezydjum klubu. Na wczoraj-' 
szem posiedzeniu Koła Żydowskiego 
dr. Reich odczytał dłuższą deklara­
cję. w której oświadczył, iż uchwala 
o wyborze 2-ch wiceprezesów uniemo 
żliwia jego grupie branie udziału w 
pracach Koła, którego łączności jed ­
nak łamać nie chce. Po odczytaniu tej 
deklaracji dr. Reich i 4 jego towarzy 
szy (dr. Rosmarin, dr. Leser, Eisen­

stein i sen. dr. Schreiber) opuścili po­
siedzenie. Koło obradowało dalej.

" n o w e  w ybo ry  me W łoszech
RZYM- 2 4  I .  Król podpisał dekret roz 
wiązujący Izbę deputowanych, ustalają­
cy datę nowych wyborów na dzień 24 
marca r. b. i zwołujący Izbę i Senat na 
dz, 20 kwietnia b. r.

Dowództwo sttaży celnej sporządziło cieka­
wą statystykę wykazującą wysokość strat 
Skarbu Państwa przez szmugiel. Według zesta­
wień przetrzymanych przemytów w ciągu roku 
1928,' straty te wynoszą około 3 miljonów zł. 
miesięcznie.

wał do lewicy aby nie dopuściła do 
wprowadzenia postanowień kagańco­
wych.

Odpowiedział na to pos. Liberman 
(P. P. S.) powołaniem się na art. 125 
Konstytucji, który mówi o 111 pod­
pisach.

Przystąpiono potem do głosowania.
Wniosek pos. Dąbskiego (Str. Chł.) 

o przejście nad rewizją do porządku 
dziennego upadl. za nim głosowali o- 
prócz Stronni twa Chłopskiego komu­
niści i Ukraińcy.

Poprawka Piasta do pierwszego 
punktu proponowanej przez komisję 
uchwały, mianowicie, aby zamiast 
słów „sejm przystępuje do rewizji*1 
umieścić słowa „postanawia przystą­
pić do rewizji konstytucji po zgłosze­
niu wniosków i t. d.“ — upadła. Gło­
sowali za nią Klub Narodowy, Cen­
trum (Piast. Ch. D. i N. P. R.) oraz 
Stronnictwo Chłopskie.

Wobec tego ustęp pierwszy prze­
szedł w brzmieniu proponowanem 
przez komisję.

Ustęp drugi uchwały, który oświad­
cza, że „rewizja będzie dokonana na 
podstawie wniosków żądających 
zmiany poszczególnych przepisów po­
wyższej ustawy (Konstytucji), zgłoszo 
nych przez Rząd lub przez posłów1*, 
został uchwalony głosami Ch. D.. P. S. 
L. — Piasta. Klubu Narodowego, P. P. 
S., Str. Chł. i Ukraińców. Stanowisko 
B. B. pozostało zatem w mniejszości.

Wniosek Klubu Narodowego, aby do 
zgłaszania wniosków wystarczało 15 
głosów a nie 111 uzyskał głosy Klubu 
Narodowego. B. B„ Ch. D. i Piasta — 
biuro zdecydowało że jest mniejszość 
i wniosek upadl. Wobec tego przeszedł 
trzeci ustęp wniosku komisyjnego, iż 
wnioski o zmianę konstytucji muszą 
zgodnie z art 125 ust. 2 konstytucji 

mieć 111 podpisów.
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Dział gospodarczy
P r a c e  w  g o s p o d a r s tw a c h  

Ku K o ń c o w i s ty c z n ia
Ostatni czas w tym okresie, żeby za­

opatrzyć się w materjały drzewne jakich 
będziemy potrzebowali, czy na solidniej 
sze budowle, czy choćby na ogrodzenia 
i paliki do drzewek

Soki drzewne trwają zwykle w zastoju 
przez grudzień do końca stycznia, a po­
tem ruszają. Otóż, o ile by się zwlekało 
z porębą, otrzymamy materjał przepojo 
ny sokami, a co za tern idzie drzewo w 
takim stanie bardzo łatwo będzie się psu­
ło, a' przedewszystkiem stanie się mater 
jąłem podatnym dla grzyba. Dziś tak 
wiele wypadków grzyba drzewnego się 
zdarza., właśnie wskutek zaniedbania prze 
pisu. o zimowem cięciu drzew. I należy 
pamiętać, o ile kupujemy materjał budo­
wlany, nie gwarantowany ,co do zimowe­
go cięcia, trzeba go zawsze moczyć dłuż 
czy czas w wodzie, ■— najlepiej bieżącej 
by owe soki uległy wypłukaniu.

Oczywiście drzewo takie musi potem 
dobrze wyschnąć i być zabezpieczone od 
paczeni’, co przy podobnem suszeniu 
i odpowiednim ułożeniu kloców, nie trud­
no osiągnąć.

Wspomniałem, że uwaga o zimowem 
cięciu materjałów dotyczy zwłaszcza pali 
ków do drzewek. A paliki względnie ma­
terjał żerdziowy, otrzymywany przy prze­
rzedzaniu gęstej choiny, chcćby nie był 
potrzebny na razie, warto nr-bywać, gdy 
się ma sposobność po temu — bo roz­
wijający się pęd do zakładania sadów, 
znaczne ich zapotrzebowanie stwarza. Sa 
okolice gdzie trudno się ich dokupić, a 
przecież bez palików sadzenie drzew w 
porządne linje, a przytem i utrzymanie 
tych drzew w należvc;e prostym wzro­

ście jest prawie nie możliwe. Żerdzie na 
paliki nakży zaraz okorować i ułożyć w 
stosy, by przeschły. '

Napominając o przygotowaniu mater­
iału potrzebnego przy zakładaniu sadów, 
nie od rzeczy będzie przypomnieć, że 
wczasie świeżo założone sady, cierpią czę­
sto od zajęcy. Gryzonie te, by zetrzeć zbyt 
silnie narastające zęby, a często i z gło 
du, gdy śniegi mocne spadną — szlifują 
temi zębami koię młr dych drzewek i po 
trafią oborować dookoła dizewko tak ,że 
komunikacja soków idących, jak wiado 
mo przez łyko drzewne, zostaje przer­
wana.

Drzewko choćby na lepiej rosnące mu 
si wówczas zmarnieć. Kto używa dużo 
nawozów sztucznych ten ma zazwy zaj 
łachy z worków po nawozach — otóż te 
łachy, do niczego nie zdatne, doskonale 
mogą służyć do obwiązywania drzewek 
na taka wysokość by zając nie sięgnął 
kory. Robiłem to z dobrym skutkiem i 
polecam jako sposób wypróbowany. Ła­
chy takie luźno okrywają drzewo, a mo 
gą być przywiązane powrósłam'.. Mając 
dużo takich worków można okrywać 
drzewko, po samą koronę — uchroni to 
zarazem młodą roślinę od przemarzania, 
a tak łatwo to się zdarza zwłaszcza z de 
likatniejszemi odmianami, gdy lutowe 
słońce w dzień nagrzewa, a w nocy sil­
ny mróz chwyci. I od myszy trzeba chro 
nić, gdyż one potrafią korzonki małych 
drzew poobgryzać, zwłaszcza gdy śnieg 
spadnie na ziemię niezmarzniętą. Zakła­
danie tru‘ek jest bodaj jedynem skutecz­
nym sposobem, na szkodniki w tym cza-

GIEŁDA
GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA

Żyto 34.25 — 34.75
Pszenica 46.00 — 46.25
Jęczmień browarny 34.50 — 35.00
Jęczmień na kaszę 32.00 — 33.00 .
Owies jednolity 33.25 — 33.75
Otręby żytnie 25.50 — .2575
Otręby pszenne średnie 26.50 — 27.00
Otręby pszenne grube 27.50 — 28.00
Mąka pszenna 55 proc. 73.00 — 74.00
Mąka żytnia 70 proc. 49.00 — 50.00
Kuchy lniane 49.00 — 50.00
Kuchy rzepakowe 40.00 — 41.00
Obroty średnie. Usposobienie słabe. Ceny za 

100 kg. parytet wagon Warszawa.

Apel Powszechnej 
W ystawy Krajowej

Powszechna Wystawa Krajowa jako 
dzieło ogólno-narodowe nietylko intere­
sować, ale jaknajczerszą propagandą 
objąć winna wszystkich obywateli Rze­
czypospolitej. To też na tej drodze Dy­
rekcja Powszechnej Wystawy Kraiowej 
zwraca się do wszystkich instytucyj, 
związków i stowarzyszeń społecznvch, 
które przewidują terminy swvch zjazdów 
i kongresów w pierwszej połowie bież, 
roku, aby zechciały podać je do Wydz. 
Propagandy Powszechnej Wystawy Kra­
jowej (Poznań, Grunwaldzka 22), a to 
celem obesłania zjazdów tych materja- 
bm informacyjnym, dotyczącym Pow­
szechnej Wystawy Krajowej.

OPAŁ BEZDYMNY
Wydział przemysłowy magistratu rozpatruje 

nowy wynalazek mający na celu oczyszczanie 
powietrza miejskiego z dymu fabryk i zakładów 
przemysłowych. Jest to opał bezdymny, składa 
iący się ze specjalnej mieszanki węgla i półkok-

Gawędy niedzielne

Co stary Bartosz powiada
W ita jc ie !

Oociaż palce moje wskutek dużych. 
m'ozów < dm'Wlają posłuszeństwa, lecz 
chwytam za pić <», by odpowied iec .kil­
ku czy elnikom n szej „Polski Ludowej,

Najpieiw przesyłam serd czne - „B iy 
zapłać tak po Siarópolsku — Rosłanowi 
z Polskiej Woli za pamięć.

Mie'Z acie teraz już i ie w Rusko-Woli 
ale w Polskiej, więc mam nadz eję, e 
znowu węźmiecie pióro de ręki, by pi 
sywać do. naszego tygodnika,

Prasa to potęga. Prasa wyrabia.sumie 
nia ludzkie — więc starajmy się. by dc  
rąk rolników dochodziły pjsfria uczciwe, 
pisma szczerze polskie i katolickie 
Wszak bardzo często, p. Rosłanie, bia 
damy_ n ad . zepsuciem, radykalizmem 
i obojąt ością religijną braci — wieśnia 
ków—Więc bierzrny do ręki broń nowo­
czesną, by zwyciężyć najmito v niewiary

Taką bronią skuteczną na dzisieisze 
czasy to drukowane słowo, które docie­
ra do najdalszych zakątków Polski.

A teraz chciał bym porozmawiać z dru' 
gim znajomym Pawłem M. z Bokińk 
Królewskiej.

Wstajcie, Sąsiedziel Miło powitać was 
w naszem gronie. Wszak znam was jako 
bojown ka z nawałą .moskiewską. Mocni 
bybśc e w walce tej któna przeszła, 
bądźcie mężni i w oh-cnei walce —

Dawniej wdczybśnw z siepaczami 
mos'<'ews imi ponami. djakonami i róż- 
eni „nacze n kami i str żnikami". dziś 

musimy' walczyć z h"wvmi wrogami któ­
rzy również chcą zniweczyć i podeptać 
«ztand>r Orb Białe o.

Namnożyło się tych przewrotowców, 
a wszedz e ich peł o.

Garstka byłych unitów przetrwała prze 
moc moskiewską i zwy iężyła, bo była 
z ednoczona: bo mocno stała przy Krzy­
żu Chrystnsowym i wierze katolickiej —

Naśladujmyż naszych ojców, a zwycię­
żymy nowych siepaczy Matki - Ojczyznv,

P.iszecie, kochany Pawle, że syn wasz 
chce jechać do Kanady i pytacie co robić?

Co do mnie —to n e radzę syna wy­
syłać aż hen, za morze — tzeba b~wiem 
Polsce dobrych i kochających ją obywa­
teli.

A gdyby syn chciał koniecznie szukać 
szczęścia za m -rzem, to radzę napisać 
do pana redaktora, który wam szczeże 
doradzi —

Przyrzekliście mi napisać o tern, co 
słychać w waszych stronach.

Piszcie. kochany Pawle, ale do „Pol­
ski Ludowej", niech czytelnicy dowiedzą 
się o stronach Nadbużańskich, które wie­
le ucierpiały od m skali i niemców —

Chciałbym uż zakończyć, ale nbmó- 
ge, bo se ce me przylgnęło do waszych 
stron. Chociaż osiem lat przeszło, jak 
wyjehałem od was — to jednak żywo 
Tam w pamięci cichych bojowników 
o P lskę Katolicką —

To też żegnajcie, Pawle, a pozdrówcie 
dawnych moich znajomych ż okolicy 
Tucznej ode mnie —

Bartosz żyje, choć już siwizna zawitała 
na jego skroniach, to jednak zdrów 
(czasami kwękam, Jeżąc za piecem), za­
syłam niski ukłon z życzeniem: Bywajcie 
zdrowi.

B a r t o s z  z  P o d l a s ia .
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Do czego dochodzi pom ysłow cćś ludzka

KANAŁ PODMORSKI
połączy finglję z Francją

Poruszana od
stu lat

myśl budowy tunelu pod kanałem .,La 
Manche", któryby połączył bezpośred­
nio Francję z Anglją napotyka na stałą, 
opozycję ze strony angielskiej

Rady Obrony Krajowej 
Posłuszna jej angielska opinja publicz 
na była dotąd również.

wrogo nastrojona
przeciwko budowie tunelu, stojąc wier­
nie przy zasadzie „insularności", którą, 
święcił Shakespeare, nazywając Anglję 
,,Królową na tronie, otoczoną zewsząd 
srebrzystym pasem morza". Od jewne 
go czasu jednak coraz części dają się 
słyszeć głosy skłaniające się ku myśli 
budowy tunelu Kwestja ma być oma­
wiana w Izbie gmin, w końcu b- miesią 
ca.

Tymczasem jeden z gorących zwolen­
ników budowy tunelu, sir William Buli, 
przeprowadził w tej kwestii ankietę 
wśród członków parlamentu. Ogromna 
większość członków Izby lordów i Izby 
gmin wypowiedziała się za budową tu­
nelu. którego myśl zyskuje z każdym 
dniem coraz więcej zwolenników-

Projekt ten wzbudza m. in. ze wzglę­
dów handlowych ogromne zaintereso­
wanie we Francji. P. William Collard. 
który od kilkudziesięciu lat poświęcił 
się jego urzeczywistnieniu, złożył pre­
mierowi brytyjskiemu, będącemu zara­
zem przewodniczącym Rady Obrony 
Krajowej

1259 CFIAR ORGJI SAMOCHODOWYCH 
W UBIEGŁYM ROKU W STOLICY

Według danych statystycznych władz poli­
cyjnych i Pogotowia ratunkowego, ofiarą wy­
padków samochodowych w 1928 roku padło 1200 
osób rannych i 59 zabitych. W porównaniu do 
1927 roku okazuje się, że liczba wypadków sa­
mochodowych znacznie się zwiększyła, — t. j. 
o 513 rannych i 38 zabitych. Najwięcej wypad­
ków było w czerwcu — 160 ranych i 7 zabi­
tych, najmniej — w lutym — 55 rannych i 4 za­
bitych.

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C IA
system SI\GERA, światowych fabryk, nagrodzone złotemi medalami, RO­
WERY. PATEF.ONY, craz MASZYNY do PISANIA, tylko za gotówkę po

cenach 'ściśle htirtowych — poleca •
P O L S K A  S P Ó Ł K A  M A SZ Y N O W A  

„D O B R O M A S Z Y N 1 -e?
WARSZAWA CHMIELNA 32 35 C.

1) Maszyna nożna bębenkowa zł. 200 2) Maszyna kryta gabinetowa zł 360.
3) M aszyna kraw iecąa oraz kamas nicza z ł. 310.—
4) Rower wolnobieżny, angelski, (pierw sz. gat.) z ł 240.—

5) Patelon szwajcarski jednosprężynowy zl. 120 dwusprężynt wy zł. 170
Patefony w ozdobnych skrzynkach. Maszyny do pisania „Underwood. Zł. 625-

UWAGA:
D o każdej m aszyny dodajem y bezpłatnie 2  aparaty do haftu i cerowania. 
W ysyłam y na prowinaję po nadesłaniu pocztą zł. 25 zadatku.

Gwarancja 15 letnia. D ostawa na koszt firmy.
Za dobroć m aszyn otrzymnjem y moc listów  dziękczynnych.

obszerny memorja*,
omawiający szczegóły projektu O ile 
^ada Obrany Krajowej nie miałaby ob 
'ekcji, roboty mogłyby być niezwłocz­
nie rozpoczęte. Tunel miałby

74 kilometry
długości. Ogólny koszt jego wynosiłby 

25,625.000.000 funt, szter. 
Powstało już towarzystwo, które podej­
muje się pokrycia wstępnych kasztów 
Według opinji rzeczoznawców finanso­
wych: francuskich, angieiskich i amery 
kańskich zebranie olbrzymiej tej sumy 

nie napotkałoby
na specjalne trudności.

t
45

WARTOŚCIOWYCH

PRZEDMIOTÓW
za  z ł .  15 .95  g r .

Wysyłamy na lis'owne zamówienia: I) "egarek 
kieszonk. płaski, szwajcarski z 5-letnią gwarancją 
za dobry chód wyrególowany. 2) Szkło zapasowe 
do zegarka. 3) Łańcuszek do zegarka z imitacji 
zł ta. 4) Brzytwa zagraniczna do goleeia. 5) Mi­
seczka do golenia. 6) Pędzelek do gol riiafc) Lu­
sterko kieszonkowe. lOi Grebień z futerałem. 
11) Mydło tualelowe. 12) Piór z ołówkiem 13 
Stalówki zapasowe 14) Papierośnica fantazyjna 
15) Ustnik do papierosów. 10) Maszyunka do 
robienia papierosów. 17) Elegańcki notes kieszona. 
I8i Szczoteczka celuloidowa do zębów 20, 3 - ły­
żeczki do herb. 24' Trzy wideł zykl do śledzi. 
28) Komplet do szycia i cerowania. 29) Loteryjka 
i t. d. i t. d.

Ten ćałv komplet wysyłamy ża 15.85. Tak 
sam komplet w gat. „Ń“ 18.95. „C" 24.75. z 
premią 27.85. i 38.85.

Zadatku nie potrzeba. Piąci się przy odbiorze.
Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący.

BEZ RYZYKA! BEZ RYZYKA!
W razie niespodobania się zwracamy pieniądze

„POLSKA KONKURENCJA" 
W a rs z a w a , N o w y  Ś w ia t  12 .

NUMERY PREMJOWE
,,P o l s k i  L u d o w e j"

Redakcja „Polski Ludowej - postano­
wiła wyznaczyć premję dla uważnych 
czytelników naszego pisma. Jako na­
grody wyznaczyliśmy przedmioty każde­
mu człowiekowi, potrzebne: zegary - bu 
dziki.

By taką nagrodę otrzymać nie po-' 
trzeba nic więcej, jak uw a nie przeczy­
ta ć  „Polskę Ludową" i za chować obec­
ny numer do otrzymania N-ru następ­
nego.

W pewnej iioścl egzemplarzy obecne­
go numeru „Polski Ludowej" znajduje 
się sekret, k t r -  albo czytelnik sam od­
najdzie, albo też dowie się o nim z 
N-ru następnego, za tydzień

W czyje więc ręce los rzuci numer 
premjowy (z. owym uki tym sekretem)
— ten bez żadnej opłaty otrzyma ze­
gar budzik. Wystarczy tylko do nń- 
szej redakcji napisać i wycinek z gazę 
ty z owym sekretem do listu dołączyć.

GDZIE BYŁ SEKRET
Sekret w poprzednim 3 im N-rze „Pol­

ski Ludowej” był ukryty ńa stronie 8-ej.
Mianowicie, u samej góry był napis: 

kwartał pierwszy- prennm rata.

KTO ZDOBYŁ PREMJĘ
Kolejnym zdobywcą premji, „Polski 

Ludowej" za uważne czytanie jest p. 
Adam Słowik, zamieszkały we wsi Uś 
cimów, pow. Lubartowskiego.

P. Słowik przysłał nam, mianowicie, 
wycinek z N-ru 1-go „P. L.“ z nadru­
kiem na 5 ej stronie: „Polska Ludowa
— Administracja".

P. A. Słowik zdobył zegar — budzik.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. W. Kaca. Gazetę wysyłamy regularnie, ą 

jeź< li niekiórc numery nie dochod :ily, to zapew­
nie—jak Pan w liście wsp' inina— zabierali je do 
do innej gminy.

Obecnie uzupełniliśmy adres i spodziewamy się, 
że już żadnych przerw nie będzie

Kalendarz wysla iś.my, należy nam sięza nie­
go dwa złote, któ e prosimy wpłacić razem z 
prenumeratą ną nas. e konlo czekowe w P.K.O. 
P. Jan. Krut. Żąd ne numery wysialiśmy.
P. J: Bogusz. List Pana przesłaliśmy do firmy 
z maszynami, która cenniki i wszelkie objaśnie­
ni a-obiecała wysiać
P. Ja n  S tachurski. Będziemy Wysyłali do końca 
stycznia.

OD ADMINISTRACJI
Zgodnie z naszą zapowiedzią w N-rze 2-gim 

„Polski Ludowej" ci p enumeratorzy, którzy zalega­
ją z opłatą jeszcze za ostatnie kwartały roku ubie­
głego — n: stępnegp. f-rgo numeru gazety już 
nie otrzymają

Prosimy się pośpieszyć z o; łatami, by uniknąć 
niepotrzebnej przerwy w otrzymywaniu gazety. 
Komu es budrio teraz zaplacć, to prosimy nas 
ó tem zawiadom ć listown e, a chętnie ud ie.imy 
prolengaty.

AKU SZERK A Kowalczykowa przyjmu­
je chore przyjezdne. Porady niedrogo.
U l. W ie lka  4  rrr, 3 , róg Z ło te j  
przy Dworcu Głównym w  W arszaw ie .
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Kronika krajowa
Burza śnieżna

Na terenie powiatów wileńskiego i 
itołpeckiego szalała olbrzymia burza 

śnieżna połączona z zadymką która po­
ciągnęła za sobą szereg ofiar

Burza spotkała pod Rubieże wic. >mi 
kilkunastu włościan powracających do . 
domu. Zostali oni formalnie zasypani 

rzez śnieżycę i dopiero po k ;'kugod’ in 
ych wysiłkach udało się wydostać na 
pół zmarzniętych z zasp śnieżnych
Mieszkaniec wsi Szaraje, Kopni k 

który przed kilku dniami wraz z żoną 
wyjechał- na jarmark, dotychczas nie 
owrócił Istnieje przypuszczenie, że 

oadli oni ofiarą śmierci i zosta ’ zasypa­
ni na śmierć.

Burze zniszczyła i wywróciła kilka­
dziesiąt słupów telegraficznych i telefo 
nicznych.

Po przejściu śnieżycy pod w=ią Czar­
ny Bór, znaleziono doszczęln’? ógryzk. 
ny przez wilki szkielet męski. Dotych­
czas nie udało się ustalić nazwiska 
nieszczęśliwego.

Wypadek przy pracy
W gminie Suchowoli w pow, zamoj­

skim, podczas wyrąbywania lasu, do­
stał się pod walące się drzewo 15-letni 
Bronisław Skóra i został tak fatalnie 
przygnieciony, iż poniósł śmierć ne 
miejscu.

Pożar fabryki
W fabryce łańcuchów i gwoździ Te 

nenbauma w Radomiu, z powodu 
krótkiego spięcia wybuchł pożar, któ 
ry całkowicie zniszczył wszystkie za­
budowania fabryczne. Ogień, natra­
fiwszy na łatwopalne m aterjały, wy­
buchł z taką siłą, że nie było już mo­
wy o ratunku. Straty wynoszą blisko 
pół miljona złotych.

Wypadek czy samobójstwo
W pobliżu stacji Toruń - Mokre, 

dróżnik kolejowy znalazł na torze 
zwłoki żołnierza z odciętemi nogami i 
zmiażdżoną prawą ręką. Dochodzenia 
wykazały, iż zabitym jest kanonier 
Paweł Śniaciszyn z pułku manewrowe 
go artylerji w Toruniu. Żandarmerja 
wojskowa wszczęła śledztwo, celem 
ustalenia przyczyn wypadku.

Dni Styczeń
L u t y

Słońca
WsohOdi . ach g. 1 g-

28 P. Obj. Sw. Agn. 7 23 16 14
29 W Franciszka Sal. 7 22 16 15
30 a. Martyny P. M. 7 20 16 1/
31 C Piotra Nolasno 7 19 16 19

1 P + lgnaceg > B. M. 7 18 16 21
S Óczysz. N. M. P 7 16 16 22

3 N Błażeja B. M. 7 15 yi 24

Śmierć z pijaństwa
W Poznaniu w mieszkaniu własnem 

•zmarła 77 - letnia staruszka Marja Ro 
lewska. Przyczyną śmierci było za­
trucie alkoholem. Rolewska była noto 
ryczną alkoholiczką i ubiegłego dnia 
wypiła litr.

Głodówka w więzieniu
W więzieniu w Mysłowicach, o czem 

już donosiliśmy wybuchła głodówką 
wśród odsiadujących karę komuni­
stów. Obecnie z 54 komunistów, 27 
nadal powstrzymuje się od jedzenia i 
trzeba ich odżywiać siłą. Inni wię­
źniowie zachowują się zupełnie spo­
kojnie.

Dzielny uczeń
Wiceprezydent m. Bydgoszczy dr. 

Chmielarski udekorował medalem 
ucznia gimnazjalnego Edmunda Ga- 
worzewskiego, który z narażeniem 
własnego życia uratował tonącego czło 
wieka.

Odcięci od świata
Burze śnieżne i zamiecie szalejące od 

kilku dni w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
odcięły zupełnie miasteczko Żarki. Dro 
ga z Żarek do stacji kolejowej w Mysz 
kowie została tak  zasypana śniegiem, 
iż jakakolwiek komunikacja kołowa 
stała się zupełnie niemożliwa. O ile nie 
spadną nowe śniegi przywrócenie ru­
chu normalnego z Żarkami, może na­
stąpić najwcześniej za kilka dni. 

Samobójstwo staruszki
Na dworcu kolejowym w Starołęce 

rzuciła się-pod koła osobowego pocią­
gu 60-letnia staruszka. Z pod kół wy­
dobyto straszliwie poszarpane zwłoki 
Przy denatce nie znaleziono żadnych 
dokumentów, które pozwoliłyby usta­
lić osobistość, względnie wyjaśnić po­
wody desperackiego czynu.

Dziecko w płomieniach
We wsi Kurnot pod Piotrkowem, 

włościanka Franciszka Krzemińska, po­
zostawiła w chacie bez opieki trzylet­
niego synka. Dziecko bawiło się przy 
rozpalonym do czerwoności piecyku i 
w pewnym momencie podeszło za blis­
ko. tak, że zapaliło na sobie ubranie.

Matka, powróciwszy do domu zasta­
ła chłopca w płomieniach. Pomimo na­
tychmiastowej pomocy lekarskiej, dziec 
ko zmarlo w strasznych męczarniach

Zaznaczyć należy, że w lecie utonął 
Krzemińskiej starszy synek.

Wilki W karpatach
W dniach ostatnich pojawiły się w 

Karpatach duże stada wilków, które 
chodzą gromadami i napadają na zagro . 
Jy położone głębiej w górach Niedaw­
no na przysiółek Nowoczerkask, napa- 
łło stado wilków wywlekają-, kilkana­
ście owiec i zagryzło je na miejscu. 
Przestraszeni mieszkańcy nie stawili opo 
ru, nie posiadając broni palnej. W dniach 
najbliższych ma być zarządzara wielka 
obława, w której weźmie udz;ał wojsko 
i policja.

Za obrazę starosty
Starosta wileński skazał r.a sto zi. 

grzywny żonę posła na Sejm Marję Ga- 
wrylikową, która w podaniu wniesionem 
do starostwa użyła zwrotów, utrzyma­
nych w tonie, uchybiającym godności 

powadze urzędu państwowego.
Walka z opryszkiem

Policja w Hańsku, po długich po­
szukiwaniach wpadla na trop zawodo 
wego złodzieja. Andrzeja Sadury, któ­
ry na widok policji począł uciekać, 
ostrzeliwując się z posiadanego karabi 
nu. Posterunkowy Józef Pasierb użył 
również broni, oddając dwa strzały ż 
karabinu, przyczem ranił lekko ucie­
kającego w rękę. W pobliżu szosy 
Włodawa — Chełm funkcjonariusze 
zdołali okrążyć ściganego i wezwać go 
do złożenia broni. Sadura jednak wez­
wania nie usłuchał i odpowiedział 
strzałami. Wówczas posterunkowy Pa­
sierb strzelił raniąc Sadurę w prawą 
pachwinę. Postrzelony Sadura w dro­
dze dó szpitala zmarł.

Za obrazę religji
Sąd Okręgowy w Grudziądzu ska­

zał odpowiedzialnego redaktora socja­
listycznego tygodnika „Pochodnia" za 
obrazę religji na 6 tygodni więzienia. 
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Z IO Ł A
Sprzedaż ziół z porady lekars­

kiej, udzielanej we wszelkich cho­
robach na miejscu. 5—9 godz. wiecz.

Stiasny, Warszawa
ZIZZ ul. Koszykowa 39 m. 2. ZZZZ

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA A lA

Przewodnik po 
Tanio, wygodnie,

G dzie s ię  z a trzy m a ć  po 
p rzy je źd z ie?

Hotel „Grand" ul. Chmielna 5. 
Hotel „Savoy„ Nowy Świat 58.

G dzie kupić obuw ie?
F-ma „St. Pietruszewski0—ulica 
Warecka 11.

G dzie s ię  pożyw ić?
Kawiarnia „Gastronomiczna„Wi­
dok 24, Obiady z 3-ch dań 

1,20. Zł. Wieczorem koncert.

Warszawie
praktycznie

G dzie  kupić obrączk i?
Firma „S. Kulesza0 — ul. Mar­
szałkowska 66.

G dzie kupić oku lary?
Firma „Stanisław Słowikowski, 
ul. Świętokrzyska 20.
D okąd  pójść w ieczorem ?
Kino „Colosseum" — N. Świat 19
G dzie s ię  s fo to g ra fo w ać?
W zakładzie fotograficznym „Leo- 
nar° Nowy-Świat 21.
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Przypominamy naszym Sz. Czytelni­
kom, że te m n  konkursu na zegar bu­
dzik, zaofiarowany przez p. St. Toma­
szewskiego dla tego prenumeratora, któ­
ry najwięcej nowych przedpłatników ga­
zety w ciągu miesiąca stycznia pozyska, 
upływa już w tym tygodniu. (Patrz Nr. 
1. P. L.) Kto ma sąsiadów, chcących 
„Polskę Ludową“ zaprenumerować niech 
się pospieszy i do 8nia 1 lutego prenu­
meraty wyśle. O wyniku konkursu za­
wiadomimy naszych Sz. Czytelników 
w N-rze 6 tym „Polski Ludowej" w dniu 
10 lutego rb.

Dotychczas mamy kilku czytelników, 
którzy zgłosili po 2 nowe prenumeraty. 
Budzik zaś uzyska ten, kto da 'najwięk­
szą ilość prenumeratorów.

Do poprzedniego N ru „polski Ludowej 
dołączyliśmy specjalny dodatek, poświę­
cony powszechnej Wystawie Krajowej'1 
w Poznaniu.
Dodatki takie będziemy i nadal dołączać, 
by naszych Czytelników z postępam i 
prac nad organizacją tego olbrzymiego 
przedsięwzięcia szczegółowo zapoznawać

Kronika zagraniczna
ŚMIERĆ ZA NAPAD NA KOMUNI­

STÓW.
Sąd okręgowy w Czernihowie w pro­

cesie o napad 1 morderstwo komunisty 
Bielicza skazał na karę śmierci przez 
rozstrzelanie włościan Bojarczenkę i 
Olejnika. Wyrok wykonano.

60 STOPNI MROZU.
Mrozy w Rosji Azjatyckiej trwają w 

dalszym ciągu ze zwykłą surowością. 
Najwyższą temperaturą wykazuje rejon 
północno — wschodni guberni jakuts- 
kiej Wierchojańsk — Ustjansk. Notowa­
na tam jest od 6 dni temperatura minus 
55 — 60 stopni.

Skład maszyn do szycia
B. K u lesza , Warszawa, Nowy-SaHat 59.

Firma istnieje od 1900 r.
Pcleca maszyny do szycia systemu Singera od 150, 220, do 275 z 

nowe, gwarantowanej dobroci. Po i alesłanlu 50 zł. każdemu maszynę PtzY 
ślemy na miejsce. Ostrzega się przed przepłacaniem u pokątnych handlarzy

Żądać cennika!
Za dobroć maszyn otrzymujemy setki listów pochwalnych!

H. C E G I E L S K I ,
w  P O Z N A N I U

jest największą i n -jstarszą fab­
ryką w Polsce, wyrabiającą ma 
szyny i narzędzia rolnicze do 
uprawy roli według najnowszych 
wymagań.

To też kupując maszyny, 
winien każdy rolnik pamiętać że 
kupuje na całe życie, a kupuje 
po to, aby ułatwić sobie pracę i 
pomnożyć wyd jność swego gos 
podarstwa.

Wyroby firmy powyższej 
znane są w szerokich kołach sfer 
roiniczyc i w całym kiaju sprze­
dawane przez wszystkie Syndy­
katy, Spółki, Koła Rolnic e, sk-a 
dy maszyn i umyślnie upoważ­
nionych Zastępców.

. Szczególnie znane z dobroci 
wyroby fabrybi H. Cegielskiego 
są: Garnitury parowe, młocarme 
szerokomłotne, sztywtowe i cepo­
we na łożyskach kulkowych, 
maneże silnej budowy, siewirki 
jedyne w Polsce „Polonia" auto­
matyczne grabie konne, kopaczki 
do kartofli i tym podobne ma 
szyny i narzędzia^rolnicze.

Jeneralny Przedstawiciel

firmy h. Cegielski sp. Akc. to Poznaniu
na byłą 'Kongresówkę i wojew. Wschodnie 

oraz na całą Rzeczpospolitą wirówek

„Lacta" i „Milka"
wyroby firmy „IMnmh BuldiilJliS 

AMolaBBlT w Helsingforsie 
Tow . Przem ysłowo-H andlow e

„ARDORA“
wlaśc. L. DOBROWOLSKI i S-ka 

Sp. firmowo Komandytowa
W ARSZAW A, u l. BRACKA 16 

telefony: 1 0 3 -8 0  I 2 7 8  0 0

W IRÓ W KI, znane na ca­
łym świećie i wielokrotnie na­
grodzone ZŁ0TEMI medalami na 
wszystkich; wystawach między- 
narod. nigdy nie pokonane 
przez inne fabrykaty, górują zaw­
sze wirówKi.

„Lncin“  i  „ M iłk u " ,
które posiadają wszystkie ulep­
szenia techniczne, a wyrób ich jest 
oparty na długo letniej praktyce 
doświadczony_h fachowców. Wi­
rówki „LACTA" i „MILKA" są 
wykonane z najlepszego mater- 
jału, budowy prostej, odtłuszcza 
ją niezrównanie.

Najtańszą i najlepszą siłą do 
napędu wszelkich maszyn w roi 
nictwie są znane na całym świe- 
c.e silniki (motorowe) wyrobu 
firmy J. W ARCHALO W SKI 
w Wiedniu, stacyjne i na kołach, 
o sile od 2 do 40 koni mecha­
nicznych.

Wszelkich porad fachowych 
i wyjaśnień udziela bezpłatnie 
i sumiennie niżej podpisane Przed­
stawicielstwo.

Żądajcie prospektów, katalo­
gów, żądajcie cenników.

Ceny jak najniższe, zaofiarowa­
nia i katalogi na żądanie.
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M a s z y n y  do s z y c ia  
systemu Singer pierwszorzędnej dobroci :

n a g r o d z o n e  z ło te m i m e d a la m i p o le c a

Józef Ankudowicz
W a rsz a w a , N o w o g r o d z k a  2

Sprzedaż maszyn po cenie fabrycznej dla hurtowników, kupców i osób prywat ' 
Nożne bębenkowe 1 gatunku 2 7 0  X ł., gabinetowe kryte 3 2 0  Z ł.,

. duże krawieckie 3 3 0  z ł . ,  tylko te maszyny są najtrwalsze i najodp wiednij- 
a prowincję.
G w a r a n c j a  1 5 - l e t n ia .  Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem 

kolejowem po otrzymaniu pocztą 5 0  Z ł. Z a d a tR u .
P r Z e s y łK a  i  o p a R o w a n i e  n a  K o s z t  f i r m y .
Sprzedajemy maszyny tylko za gotówkę iebez agentów', co daje nam • 

’ możność sprzedawać po cenie hurtowej, czyli o połowę taniej niż gdzieindziej '
na wypłat.

Za maszyny nasze otrzymujemy liczne serdeczne podziękowania od , 
klijentów.

U w a g a !  F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s K a .

>♦
♦♦

<

Dr. med. J. Gelbfisz
Warszawa, ul. ZŁOTA 27 (obok Dwór 

ca Głównego) spec. Choroby WENERY- 
CZNE, NIEMOC. PŁC, SKÓRNE. Ren- 
tge, lampa kwarcowa. Analizy przyjm 
odgodz. 3 do 9 w. Niedziela 10-12 pł- 
2-6 w. Ceny lecznico we.

L E C Z N IC A
W a r s z a w a , C h m ie ln a  26  

W e n e r y c z n e ,  s k ó rn e , w ło s ó w , oraz 
wszelkie inne choroby. A n a liz y  krwi i moczu.

Od 9 r. do 9 w. (Miedz, do 4 pp.)
W i z y t a  3  z ł o t e .

K on serw atork a  Tkanin  
MARJA BUŁHAKÓWNA 

Naprawia: gobeliny, kilimy, makaty, 
pasy polskie, stare hafty i szaty litu­

rgiczne.
Przyjm uje wszelkie roboty w zakres 

ten wchodzące
WARSZAWA UL. MARJENSZTADT 

Nr. 1. m. 12, tel. 159-27.
Tam że znajduje się 

P racow nia Fotograficzna  
JÓZEFY BUŁHAKÓWNY 

S p e c j a l n o ś ć :  fotografje obrazów, 
rysunków, rzeźb, tkanin i innych dzieł 

sztuki.
W szelkie prace, związane z rep ro ­

dukcjami.
Roboty pryjm uje u siebie oraz na 

miejscu zamówienia.

Rolnicy uwaga!
Kto chce najkorzystniej kupić,- 

sprzedać lub wydzierżawić gos­
podarstwo rolne bez kosztów 
wstępnych, zechce zwrócić się do 
spółdzielni „SARMATA" Warsza­
wa ul. Złota 83 m. 4. tel. 197-78.

ERWSZORZEONA

.SZKOŁA KROJU
SZYCIA i MODELOWANIA

MisreńwA.WlŚNIEWJKIEJ-DOBRlKKlEJ
Warszawa, Niecaea IZjeieeN? 72-04. 

Przyjmuje zapisy codziennie.
WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE,

® OlA SAMOUKÓW POORECZNIK KROJU.

•CENA „POLSKI LUDOWEJ": 
Rocznie . - .Zł.
Półrocznie , , ł.
Kwartalnie . Zł.

8.—
4.—
2.—

Cala strona 
-'ii ..

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W Ameryce kwartalnie 1 dolar.
We Francji 15 franków kwartalnie. 
Konto czekowe w P. K, O. Nr. 14750

Wiersz milimetrowy 
Drobne za wyraz’

Zł. 3 5 .-  
1 tekście —  45 gr 

20 gr'

Redaktor i Wydawca: Marjan Częścik. Redaktor odp.: Bolesław Pustelnik, Druk. „ARS".


